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Złud Zwląibu zawodowego pioowntków kolojgwych RieoiypoipollteJ Polskie]: Delegaci biorący odział w Zjećdzie.

łomyi, Schindler ze Lwowa, Kaizer z Wilna, Soka- 
lik z Warszawy, Altmann z Poznania, Mąka z Ra­
domia i Korowski z Gdsńska.
Uti, Nastąpiły przemówienia powitalne. Pierwszy wy­
stąpi ł imieniem ministerstwa kolei prezes dyrekcyi 
Barwicz, który odczytał powitalną depeszą minister­
stwa kolei.

Następnie prezes Barwicz przywitał Zjazd od 
lwowskiej Dyrekcyi i przedstawił radców Błażka 
i Waligórskiego, jako mających z urzędu uczestni­
czyć w obradach Zjazda imieniem Dyrekcyi we 
Lwowie.

Z kolei przemówił reprezentant Dyrekcyi radom­
skiej, p. Ekert. Mówca zaakcentował znaczenie ko­
lejarskich organizacyi zawodowych dla interesów 
kolejnictwa, porównał kolejarza do żołnierza, bro­
niącego Ojczyzny i życzył Zjazdowi powodzenia 
w obradach. Okrzykiem: niech żyje Z.Z.K. zakoń­
czył przemówienie.

Dalej witali Zjazd imieniem centralnej partyi za­
wodowej p. Kwapiński, od Związku zaw. robotni­
ków i robotnic budowlanych Bybarski, w imienia 
tramwajarzy Warszawy, Ł̂ dzi itd. Poliński, imie­
niem prezydynm Bady miasta Lwowa wiceprezydent 
Stabl, poczem przedstawiciel Z. Z K. z Poznań­
skiego Lejmanowicz i przewodniczący Związku okrę­
gowego we Lwowie Rossian.

Oorady rozpoczęły się po przerwie o godz. 17 30 
cd wyboru komisyi związkowej. W skład jej weszli: 
Z.eliński z% dyrekcyi warszawskiej, Macek z kra­
kowskiej, Groszczyński z radomskiej, Rudnicki z 
lwowskiej, Żebrowski ze stanisławowskiej, Kali- 
ciński z Wileńskiej, Kończewski z dojazdowych, 
Serafin z gdańskiej, Jankowski z poznańskiej.

Przyjęto porządek dzienny na popołudniowe obra­
dy, poczem nchwalono dwa nagłe wnioski w spra­
wie wyrażenia Naczelnikowi Państwa Piłsudskiemu 
hołdu i czci za jego trudy około obrony Ojczyzny, 
oraz sejmowemu klubowi P. P. S. i sejmowej ko­
misyi komunikacyjnej za dzielną obronę interesów 
pracowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej 
i kolejarstwa wogóle.

Witany gromkimi oklaskami zjawił się następnie 
na trybunie poseł Hansner i omówił stosunki, pa- 
tające w sejmowej komisyi komunikacyjnej, gdzie 
interesy kolejnictwa nie znajdowały pierwotnie na­
leżytego'zrozumienia. Dziś nastąpiła w tym kie- 
rnnkn radykalna zmiana. Dalszy ciąg przemówienia 
poświęcił poseł sprawom organizacyjnym i zakoń­
czył okrzykiem na cześć Zjazda.

Dalszy ciąg czterodniowych obrad wypełniła 
nieraz bardzo namiętna dyskusja nad sprawami za- 
wodowemi, bbchodzącemi cały ogół polskich kole­
jarzy, przyczem ujawniły się wybitne różnice za­
patrywań przedstawicieli rozmaitych kieronków po­
litycznych.

Poseł Rajca powitał Zjazd imieniem sejmowej 
Komisyi komunikacyjnej oraz klobn Narodowej 
Paityi Robotniczej.

Zjazd Związku zawodowego
pracowników koltjowycb Rzeczyp. Polskie].

W końca listoprdz obradował we Lwowie przez 
cztery dni z rzędu Ul. Zjazd Z wiązka zawodowego 
pracowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej.

Na Zjazd przyjechali członkowie Centralnego Za­
rządu z Warszawy z inż. Kruszewskim na czele. 
Na dworcu oczekiwali gości reprezentanci zarządn 
miejscowego i okręgowego oraz liczne rzesza kole­
jarzy. Przybyłych witano owacyjnie, wznoszono

Na przybranej zielenią scenie nstawiła się mu­
zyka kolejo wa Na trybunę wstąpił prezes Z wiązka 
inż. Kraszewski z Warszawy i zigaił Zjazd krót- 
kiemi słowy, poczem nastąpiły prodnkcye orkiestry 
lwowskich warsztatowców i chór lwowskich maszy­
nistów. Następnie zabrał głos powtórnie prezes Kra­
szewski, witając przybyłych delegatów, przedstawi­
cieli pokrewnych organizacyi kolejarskich, reprezen­
tanta Rkdy miasta Lwowa i obecnych przedstawi­
cieli dyrekcyi oraz władz kolejowych. Przy tej spo­
sobności wskazał na poważny wzrost Związku, co 
się ujawnia we wzmożonej ilości delegatów, z któ-

Zjaid Zwląsku sawodowego pracowników kolejowych

okrzyki na ich cześć, zebrana zaś na peronie mu­
zyka kolejowa odegrała kilka ntworów.

Przez cały wtorek do póżuej nocy trwały przy­
gotowawcze obrady centr. Zaw. Zw. w lokalu przy 
nL Gródeckiej 69. W środę przywiozły ranne po­
ciągi ostatnich delegatów i dlatego odłożono otwar­
cie Zjazda na godzinę 11 przed południem.

£ Zjazd rozmieścił się w odświętnie przystrojonej 
sali Sokoła II, przy nl. Szeptyckich. Salę zapełnili 
delegaci po brzegi. Z lwowskiej dyrekcyi kolei zja­
wili się prezes p. Barwicz i obaj zastępcy pp. Pa 
wlaszktewicz i Nosowicz, oraz radca p. Błażek; 
z zarządu warsztatów radca Gajczak, z urzędu ruchu 
rew. Cisek.
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Rieczypospollte] Polskiej: Ustępujący Zarząd Związku.

rych każdy reprezentuje 300 członków. Rozpoczęto 
dyskusyę nad przedłożonym przez C. Z. Z. re­
gulaminem. Glosowano nad każdym punktem z oso­
bna, po ewentualnem przemówieniu dwu mówców 
„pro** i „contra**. Po dwugodzinnej dyskusyi ptzy- 
jęto regulamin w całości z nieznacznemi poprawkami.

Przystąpiono do ukonstytuowania się prezydvum 
Zjazdo. Przewodniczącym wybnno Stanisława Gry- 
lewskiego z Krakowa, zastępcami przew. Naciskow- 
skiego z Radomia, Piątka z Poznania, K ślićsdego 
z Białegostoku; sekretarzami: M»xamina ze Lwo­
wa, Wróbla ze Stanisławowa, R>bę z Tarnowa i Ka- 
mińskiego z Łiz.

Do komisyi mandatowej weszli: Szyszka z Ko­


